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K raków  31 lipca.
Skoro p. D israeli oświadczył, że zamie­

rza, interpelować gabipet o sprawy w In- 
dyach, lord Palmerston pragnął wstrzyma­
nia interpelacyi aż do nadejścia maili indyj­
skiej ze świeżemi wiadomościami. Lecz pan 
D israeli odpowiedział, że żadne wiadomościodpowiedział, że żadne wiadomości 
choćby najpomyślniejsze lub też najgorsze, 
nie mogą odmienić ani nawet jakikolwiek 
wpływ wywrzeć na kwestyę indyjską z tej 
nważaną strony, z jakiej on ją widzi potrze­
bę przedstawić. Izba przeto zgodziła się na 
to , że interpelacye odbędą się 27go b. m.

Stosownie do tego co doniosła depesza 
telegraficzna, słusznie mówił p. D israeli, że 
żadne wiadomości chwilowo zmienić nie mo­
gą celu jego interpelacyi. Jakikolwiek obrot 
weźmie bunt sypajów, pozostanie zawsze 
pewnem i niezmiennem, że powstanie w In­
dyach nie jest tylko buntem żołnierskim ale 
powstaniem narodowem, a tego chciał dowieść 
p Disraeli. Wypadki obecne przeszłości zmie­
nić nie mogą. P. D israeli mógł utrzymy­
wać i dowieść nietylko ze powstanie jest na­
rodowem, ale że jest spółecznera. Kiedy An­
glicy podbijali Indye, znaleźli tam organiza- 
cyę krajowi temu właściwą, władzę despo­
tyczną opartą na władzy religijnej braminów, 
rząd teokratyczny po części jak we wszyst­
kich wschodnich krajach. Stawszy się pa­
nami stolic i objąwszy władzę panujących, 
podbicie reszty kraju poszło im łacno, lu­
dności przyzwyczajone były do posłuszeń­
stwa. Lecz zwaliwszy istniejącą organizacyę 
trzeba było koniecznie naturalne przewagi i 
żywioły w tych krajach nowemi zastąpić, 
inaczej wyrodzić się n usiała deznrg&nizacya 
społeczna. Mając na celu tylko zyski jakie 
im ta ogromna kolonia przynieść mogła, An­
glia straciła z oka tę organizacyjną konie­
czność, starała się tylko za pomocą jak naj­
mniej kosztownej administracyi Indye w po­
siadaniu swem utrzymać. Protestantyzm jak 
Wszędzie tak i w Indy ach okazał swjj s ła ­
bość propagandy, uczynił tak mało prozeli- 
tów, że nie ma w Indyach stronnictwa chrze- 
ściańskiego. W prawdzie, niepomagała mu 
rządami swemi kompania indyjska. Nic dzi­
wnego przeto, że nastąpiło powstanie; wzię­
ło  ono za hasło uczucie religijne, ale rze­
czywiście jest tylko prostem następstwem bra­
ku wszelkiej organizacyi społecznej w In­
dyach.

P. D israeli proponuje wysłanie w te 
mierze komisyi śledczej, któraby zbadała 
skargi ludności; radzi wydanie proklamacyi,

zapewniającej poddanym indyjskim własność 
i wolność religii i zwyczajów. Nie mając je­
szcze w ręku sprawozdania z mowy jego; 
nie wiemy jak dalece owe cywilizacyjne środ- 
d zastosowane są przez niego do Indyj, jak 
dalece one mają siłę  organizatorską. To pe­
wna , że Anglicy zmienić będą musieli na 
irzyszłość swoje postępowanie. Ale w tej 
chwili idzie przedewszystkiem Anglii o u- 
trzymanie się w Indyach, o przytłumienie 
buntu czyli powstania jakiegokolwiek ono jest 
rodzaju. Wiadomo, że najpiękniejsze obietni­
ce, w obec rozbudzonych namiętności woju­
jących z bronią ręku, mało mają skutku 
Nie można się przeto dziwić, że mocya p 
D lsraelego nie znalazła poparcia, chociaż o 
ile z doszłej nas telegrafem treści wnosić 
można, że na prawdziwej opartą była pod­
stawie. O tem, jak to mówią, potem.

Nierównie praktyczniejszą, i duchowi jaki 
w tej chwili ożywia W . Brytanię, bardzie 
odpowiednią była poprawka lorda Johna Rus­
sella, który wniósł, aby parlament przesłał 
do królowej adres zapewniający koronę o 
pomocy swojej w przytłumieniu powstania i 
żądający aby na przyszłość przyjęte zo­
stały i wykonane środki mogące zadowolnić 
ludy indyjskie. W niosek ten przyjęty został 
jako lepiej zastosowany do położenia An­
glików obecnego, do oblężenia Delhi, do sze­
rzącego się coraz więcej powstania w pół­
nocno-zachodnich prowincyach, do zwinięcia 
pułków w wielkorządztwie Kalkuty, zgoła, 
do wiadomości z Indyj odebranych, według 
których komisya śledcza którą chce wysłać 
p. D ’Israeli: z  trudnością znalazłaby wygo­
dne i bezpieczne m iejsce, gdzieby swe prace 
rozpocząć mogła. Śledztw o jej zbyt często 
mogłoby doznać przerwy od szczęku broni, 
a proklamacyi do ludów indyjskich użyćby 
może trzeba na ładunki. To też parlament 
był zdania, że prezesem komisyi jakiej w tej 
chwili w Indyach potrzeba, jest jenerał sir 
Collin Campbell a sekretarzem jenerał Mans­
field, były konsul angielski w W arszawie, 
który powołany na szefa sztabu do ladyj 
onegdaj przez Maczki przejeżdżał.

czone słow a. Ber. Bruck n a iw n i słusznie drogę trye- 
styńską  jednym  krokiem więcej do zbliżenia się naro­
dów  zw łaszcza po przekopaniu kanału S u ez , któremu 
calę pomoc Austryi przyrzekł. P . de Heydt nitmnięj s łu ­
sznie w idział w tym dziele przyszłe zaspokojenie inte­
resów  najw ażniejszych P rus i Austryi, P . de Beust prze­
m aw iał w imieniu całych Niemiec, dziękując Austryi za 
tę  i inne w  spraw ie ogólnćj dokonane prace. Pan m i­
nister bar. Bach w ynurzył nareszcie zbawienną i n ie -  
płonną nadzie ję , że tak Prusy ja k  i inne kraje niemie­
ck ie , bez usterek i zazdrości nn drodze rozwinięcia 
wspólnych interesów  i dalej s  A ustryą iść będę. W  tych 
m ow ach, stanął po raz pierwszy m oże, tak  dobitnie 
wypowiedziany program przyszłej polityki dla całej R ze­
szy niemieckiej. J e d n a ć  Ni#miec, o której tak wiele i 
dotąd napróżno m ów iono , znajdzie w nim zatw ierdze­
nie tego w szystkiego co się od lat kilku dla niej zro­
biło i popęd do nowych ku jej roożebnemu urzeczyw i­
stnieniu usiłow ań. Nie idzie o zmianę form politycznych. 
Idzie o grunt narodow y i o jego  w spólną upraw ę. Idzie- 
o ogólną silę w coraz lepszym  szczegółowych krajów 
bycie. Austrya na tej drodze przodkuje od 18 4 8  r. i da­
lej na nićj pozostanie.

N. Pan wyjeżdża do W ęgier 8go  p. m. Z  ministrów 
m ośe mu p. de Bach będzie tow arzyszy ł. N. Pani po­
zostaje w SchOnbrunie dokąd się przeniesie z Laxen- 
burga.

U pały przechodzą ta  na słońcu 3 6 °  Reaum ura i są  
ciągłe. Poza wczoraj w nocy było 19°.

K o r esp o n d eo cy a  C ssau
W i e d e ń  3 0  lipca. 

m N. Pan wróc i do Laxsnburga z T ryestu . Otwar 
cie drogi żelaznej z Lubiany aż do morza Adryatyckie- 
go, któremu Cesarz p rzew odm etył, staw i A ustryą na 
nowem poniekąd pod wielu względami stanow isku w  E u­
ropie, a  szczególniej względem Niemiec. Dowodem tćj 
prawdy są  pamiętne pr^y toastach , tak  pr^ez ministrów 
A u .try i, jak  przez ministrów Prus i S ak so n u , wyrze-'

27  lipca.
Monitor ogłosił znow u artykuł o nielegalnem ukła 

daniu list oborczych w M ołdaw r. Jutro czy pojutrze do­
niesie zapewnie o skutku wyborów mołdawskich, które 
miały się odbyć dnia ‘27 , a  które się odbyły dnia 19 
bm. Przyspieszenie wyborów je s t rzeczą w ażną, bo do­
tknęło Francyę i je j politykę, ale o ile m ożna wierzyć 
zapewnieniom, je s t to rzecz więcej lorda Redcliffe niż 
Anglii. Jak  się zbiorą konfereneye paryskie, wybory ru­
m uńskie zostaną niezawodnie uznane za nieważne i dy- 
plomacya zadecyduje sam a o w szystkiem , ja k  to może 
zrobić była powinna.

Przesadzonem je s t co donoszą o zaszłem  nieporozu­
mieniu między Frcncyą a  Anglią, z  powodu spraw y e- 
migrantów i wybuchu włoskiego. Francya nie dom agała 
się wydania Ledru R o llna . Anglia pokazuje się sk łon­
ną do dania satytfakcyi.

Dyplomaci zjeżdżają się do P a ry ża , nie z  powodu 
przybycia hr. Nesselrodego, ja k  twierdzi le Nord, lecz 
z powodu przybycia Cesarza. Cesarz jeszcze nie wrócił 
z Plombieres, ale ma wrócić dziś wieczorem czy ju tro . 
K siążę de Grammont przybywa z T urynu, Mehmet D ie- 
mil bej z  Trouville, lord Cowley z Tulonu, książę  de 
Rivas i Lafragua, poseł am erykański z Madrytu, baron 
Seebach z Niemiec itd. H r. Nesselrode robi urzędowe 
wizyty. Był u  hr. de Morny, był u  wszystkich mini­
strów  i będz;e zapewnie u  w szystkich am basadorów. 
T w ierdienie, aby przyw iózł z sobą propozycye przy­
pominające rok 1 807 , je s t więcej m i wątpliwem . P o ­
dobne propozycye nie powierzają się emerytowi i po­
przednikowi ministra, który robiłby rzeczone propozy­
cye. Rok 1811 niepotrzebnie jes t m ieszany z rokiem 
1857 . Trudno jednak przypuścić, aby hr. N esselrode 
przyjechał do Paryża dla samego P aryża  i dla córek i 
to na kilka dni przed powrotem C esarza, a  wyjazdem  
jego do Osborne. W . książę K onstanty, W . książę  He- 
sko-Darmstadzki, hr. Nesselrode, tw orzą  szereg posłań­

ców  pracujących w jednym  zam iarze. Przym ierze zacho­
dnie przemoże, bo Anglia znajduje się w  położeniu, które 
j ą  zm usi do robienia koncesyi. Pogłoska, jakoby Anglia 
zw racała się do orleanistów, nie zasługuje  na uw agę. 
Anglia umie używ ać wszystkich środków , ale umie tak­
że robić koncesye. Pokaże to podróż C esarza do O s­
borne i przyszłe konfereneye paryskie. F rancya przyj­
dzie m oże do rezultatu połowicznego w  Rum unii, ale
przyjdzie do niego. . . . .  ,

W  chwili, w  której piszę, musiał ju ż  przyjść do Lon­
dynu kuryer z Indyi, kuryer niecierpliwie oczekiwany. 
Francuzi nie kryją radości, że Anglia znalazła w rzód 
w Indyach. Oddają oni s p r a w i e d l i w o ś ć  dzielności spo­
łeczności angielskiej, ale przeklinają jej politykę. o- 
żnaby zastosow ać do Anglii to, co powiedział t/esarz  
w P lom bieres: „W szystko  co Bóg robi, jes t dobrem i 
wielkiem."

Flota angielska odpłynęła z Tulonu i udała się na 
brzegi afrykańskie, do Algieru, T unis i Tripol s. Nie ma­
my jeszcze wiadomości, jak  została przyjdą- Monitor 
nic o tem nie mówi. Minister marynarki dał rozkaz, 
aby flotylla austryacka była dobrze przyjętą w Cher-
bourgu. . . . . . .

B acząc na Czerkiesyę, Anglia pokazują się meciepli- 
w ą w ustanowieniu konsulów zachodnich na brzegach 
morza Czarnego. Czerkiesi m ają artyleryę utworzoną
z   i ta  artylerya oddala im wielkie usługi w bitwie
pod Alaklesem. Zdziwieni dotrzymaniem placu przez ar- 
ty leriystów , mimo dobrego natarcia, Czerkiesi n.e pierz­
chli i pozostali w assekuracyi.

Anglia i F rancya biorą pośrednictwo w spraw ie m e­
ksykańskiej i dla tego p. Lafragua do P aryża  przy­
jeżdża.

Przedsiębiorcy dróg żelaznych rosyjskich stara ją  się, 
aby rząd rosyjski dal ich urzędnikom zupełną sw obodę 
w cyrkulacyi, tw ierdząc, że inaczej roboty pójdą z tru ­
dnością i powoli. Francuzi otaczający Pereire, w iążą 
zaw sze z  drogami rosyjskiemi myśl w pływ u francuskie­
go i m yśl korzyści handlowych. W yszła  w tym intere­
sie broszura niefrancuska, choć po francusku n ap isa ia , 
broszura zachęcająca Ukrainę, Podolę, Litwę itd. do ro­
bienia co prędzej dróg żelaznych amerykańskich, z w a­
gonami ciągnionymi nie przez m aszyny lecz przez ko­
nie. Akcye dróg rosyjskich nie podnosią  się mimo ns- 
gocyowania ich w Paryżu d terme i mimo zniżenia pe- 
tersburgskićj eskompty. Zniżenie petersburgskiej eskom- 
pty zrobiło niejakie wrażenie, bo ma minę, że je s t po­
lityczne.

P . Campanella protestuje i tw ierdzi, że nie na le ia l 
do spizku na życie Cesarza. Instrukcya aresztow anych 
spiskow ych jes t skończoną. Była ona ła tw a, bo jeden 
z  aresztow anych przyznrł się do w szystkiego. Proces 
wytoczy się dnia 3  sierpnia.

Paryż 2 7  lipca.
C esarstw o przejadą przez Havre prawie incognito i 

s taną  w O sborne d. 5  sierpnia. Anglicy wybierają się 
m assam i do O sborne w nadziei że zobaczą C esarstw o. 
O grom ną w agę przyw iązują w szyscy do tćj podróży. 
Będzie to podróż nie dyplomatyczna lecz interesowa, 
podróż polityczna. T rzeba mieć nadzieję że przymierze 
zachodnie utwierdzi i że je  utwierdzi w sensie jakiego 
los E uropy w ym ega.

C esarz dał rozkaz zupełnego wyrestaurowama ko­
ścioła Saint Denis i przygotowania w nim grobu na­
poleońskiego. Ciała Napoleona i księcia lle ic tn tad t m ają

CZĘŚĆ LlTEMCKO-MT IS T IC m
D Z I E Ń  

w  k r y sz ta ło w y m  p a ła c u -
(Dokończenie.)

D zie ln ic a  A u s tr a li i  i  W ysp  I n d y js k ic h .
Zaw róciw szy się ku fontannie w,odyh^ol° n. f  

sączeniem sw ćm  jakby  poszepto jącej, by V y J 
ław ce u s ią ść , i orzeźw iw szy się nl®c? / “ st* tvln
nićj w on ią , bo niepodobna, by w8r.ód T l i  ul* sie przedm iotów, choć mocno zajm ujących, nw uczuiu się 
niejakiego znużenia —  w eszliśm y na dzielnicę Pr«  na- 
czoną dla Australii i całego Archipelagu wy8P 
skieb. Oddział ten w porównaniu z  poprzedmemi j 
szczupły. T u  zastanow iła nas naprzód grupa w yspia­
rzy Papuanów , ludu w łosa kędnierzawego i rozczochra­
nego, tak , że głow y ich w yglądają jak rozchwiane kwa- 
c ie . Nie pochodzą oni ani z Malayów ro d u , ani s  mu­
rzyńskiego . lecz są  ja k ą ś  m ieszaniną z obydwóch ras. 
Z  postaci swćj ludy australskie w ydają się nędzne, 
chuderlawe i nieproporcyonalnego składu członków, 
w zrostu n iskiego, i na sam o wej'r lenie policzyłbyś je 
do dziczy jeszcze po lasach żyjącej. Dolne .szczęki 
m eją w ydatne, co według etnologów byw a najpewniej­
szą  oznaką ich zwierzęcości. W idzi się tam także kilku 
Jaw an rozm arzonych, pod wpływem opium zostających,

. grupę mieszkańców z wyspy Borneo w wojennych 
ubiorach. C zęść ich wyspy pf*f“  kilku laty podbił pe­
wien Anglik nazwiskiem Bruck, a teraz znany jako  radsa 
Saraw aku. Chińczycy w wielkićj liczbie tam  znajdujący 
się, podnieśli prztszłego roku bunt przeciw niem u; otoczo­
ny zew sząd , ledwie się wpław przez rzekę zdołał u- 
ra tow ać; lecz zebraw szy spiesznie ile miał zbrojnej siły, 
uderzył na buntowników i do 1000 położył ,ch.nai placu 
dżunki im pozabierał, pozatapiał- Czyn ten zjednał
mu wielką sław ę u  kupców w  
del prow adzących, że mu niedawno zU d adres dzięk­
czynienia posłali. Ze śmiałego aw anturnika, p. Bruck
m u zdobywc,, u.n.1: n.d «obł z*'<™ ;
t e :
nie, kiedy zdybytą w yspę Borneo rxą' P
dal i zam ianowany był na jćj wielko ą  ł*

Dzielnica ta  acz m a ła , zawiera w sobie wiele rzad­
kich zw ierzą t, ptaków  i roślin nieznanych. T u  r u ­
dzieć m ożna kilita gatunków  australskiego K a .garu, tu ­
dzież O possum , czyli lisa phalangister, noszącego sw e 
młode w torebce. Jeden rodzaj Opossum je s t  latający 
w powietrzu. T u  wilk tam ański, tu Emu, podobieństwo 
do s tru s ia , i szczur hydromys. ®ą tu niedźwiedzie 
rnaląjakie, lam part zupełnie czarny bez żadnych odmian, 
i piaty pus z ciałem k re ta , z  dziobem k aczk i, niosący 
ja ja ,  a  karm iący młode piersiami; w części ptak w czę­
ści zw ierz , ta k , że naturaliści niewiedzieli do których 
rzędu go policzyć. Jest tu  także wielka rozm aitość 
p tastw a indyjskiego, i rzadkich roślin , które tylko w bo­

gatych oranżeryach m o in a  w idzieć, jak o  to :  Banksia i 
różne gatunki Epacrit i E riostem on. Nad tćm i in- 
neroi w znosili się z pomiędzy A r a u c a r i a ,  śliczna, w y­
sm ukła sosna z w yspy Norfolk. Ile tylko daje się ro­
ślin utrzymać w tym  klim acie, tyle ich zgromadzono; 
wiele jednak z podzw rotnikowych roślin i tak zwanych 
Orchid niepodobna ani p rzew ieść , ani u  nas dla braku 
wilgoci i ciepła pielęgnować. Takie jedynie nie m ają, 
bo mieć nie m ogą w pałacu sw ych reprezentantów.

Do każdego z  tych w ydziałów  nauk przyrodzonych 
przydzielony jes t jak i znakomity n a tu ra lis ts , który ma 
obow iązek czuw ania nad nim. I t a k ,  etnologiczny wy­
dział poruczony je s t doktorowi L atham ; zoologiczny 
żostaje pod dozorem p. W aterhouse; ornitologiczny pod 
zarządem  p. Gould; a  urządzeniem botanicznego od­
działu trudnił się  głównie sir Joseph Paxton, który tez 
się najwięcćj do zbogacenia jego zbiorów p « y « y  • 
Ogólny plan do uporządkow ania wszystkich odaziaiow 
podany był przez prof. F o rbesa, a  p. Th° m® '
w al się jego  wykonaniem. Przejrzenie * uw agą w y­
działów przyrody w takim rozkładzie i P « « ąd k u  jak  
go tam znachodzimy, ledwiebym merzekI, ;iz od]powia­
da odbyciu, łacnym i najprzyjemniejszyn sposobem , 
praktycznego w nich kursu. na. ° 6 o1 Pa­
łacu znajdujesz się jak  w najpiękniejszym gaju z m nó­
stwem posągów  sławnych ludzi i bóstw  przebgających 
się z pośród klombów drzew, najrzadszych roślin i kw ia­
tów. Lecz o tćm więcćj w przyszłym  m iesiącu.

D O  A LEK SA N D R A  GROZY  
p o  p r z e c z y ta n iu  j e g o  t r z e c h  P a lm .

Żarem niezgasłój tęsknoty  nękany,
Łudzony skrzącym snem  Fata-m organy, 
Człowiek przechodzi przez życia pustyn ię ,
Pierś jego strzałą pragnienia przoszyta;
Jedna O aza w tćj puszczy  rozkw ita 

O aza p o e z ji Bożej.

T a m  przezroczysty  strum yk prawdy płynie, 
T am  gaj natchnienia, z  trójcy palm się tw orzy, 
Ach 1 kto sw e czoło tą  trójcą ocienia,
T en  i niebianom szczęścia nie zazdrości,
B o trzy  anioły te palmy zasiały .- 

Palm ę cierpienia,
Palm ą m iłości,
I  palmę chwały.

Patrząc się w strumień co szum i błękitnie,
Pod trzema Palmy sp iew asz o lutnisto!
Dłoń tw a, po bściu z każdej z  nich u rw ała ,
I uw ieńczyła trójcę serc ogn istą :
Palm a cierpienia w E ben -T ym ie  kwitnie,
W Maryi m iłość, w  h m ae lu  chw ała.

Dnia 7 lipca 1857  r.
Deotyma.
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być razom do niego przeniesiono, ale ni® będą prze­
niesione aż po śmierci księcia Hieronima.

Guizot ma ogłosić w Revue des deux Mondes ar­
tykuł o Belgii i królu Leopoldzie. Orleaniści zdaję się 
śmielej mówić i stąpać.

P. Granier de Casaignac podjął myśl Dibatów  1 za­
żądał obostrzenia praw przeciw oszczercom, mianowi­
cie przeciw oszczercom dzienniczków dowcipkowych. 
L i  Preset dzieli jago myśl, ale domaga sig tylko pod­
wyższenia kary pieniężnej a nie kosztów wynagrodze­
nia nadwerężonego honoru, jak sig to dzieje w Anglii. 
Przy kalumniach jakie od pewnego czasu panują w dzien­
nikach dowcipkowych, jest to ważny przedmiot dla 
Francyi. Francuzi grzeszą nie dowcipem lecz zbytkiem 
dowcipu, trop d'esprit.

W Anglii jest towarzystwo strzegące dobrych oby­
czajów, towarzystwo bardzo liczne i ogarniające prawie 
całą klasę średnią. Towarzyitwo to , przez ust a lorda 
Campbell, zażądało w parlamencie zakszu wystawiania 
w sklepach rycin rozwiozłych. Złe w Anglii jest male, 
ogranicza sij do samego Londynu i do jednćj alicy 
Ilolywell, ale cala Anglia zamiar towarzystwa pochwala. 
Idąc za Anglią, rząd francuski myśli zrobić coś po­
dobnego we Francyi, mianowicie w Paryżu, gdzie ry­
ciny rozwiozłe robią prawdziwe zgorszenie. Francuzi 
mają dobre skłonności, ale artyści ich psiyą. Patrząc 
w tych dniach na dwie ryciny angielskie, piękne i u- 
czciwe, wystawione obok massy rycin bez czci i wiary, 
usłyszałem obok siebie wykrzyk: jakie to ładne! O- 
bejrzalem się i zobaczyłem prostego celnika. Wykrzyk 
celnika może być wzięty za wykrzyk Francyi.

Po daniu do druku ostatniego arkusza 16go tomu 
swej historyi, Thiers udał się do Belgii, dla złożenia 
usianowania królowej Maryi Amalii. Dużo orleanistów 
ud ło się do Belgii.

Umarł w S. Germain książę Moskwy, syn marszałka 
Neya, mąż córki Ltfflta a ojeieo hrabiny de Persigny. 
Byt on zrazu żołnierzem, potem sportmanem, potem 
diletantem a nakoniec finansistą... z teoryi. Był to mąż 
miernych zdolności.

Wszyscy złodzieje północnćj drogi żelaznej, nawet 
Parad są pod ryglem. Proces ich wytoczy się w grudniu.

C ow rier de Parts przechodzi przez też same tur- 
bacye co Estafetle. Rząd ma mieć zamiar zakazania 
jego sprzedaży na bulwarach.

Nieszczęśliwe Doki bierze na siebie tak zwana Che­
mia de asiatoce. Akcyonaryusze dostaną 80 fr. za 
125. Można powiedzieć że Cesarz narzucił ten interes 
bogatym drogom które należą do Chemin de asiatoce.

Panujące ogromne upały grożą wyczerpaniem zapa­
sów loduwych, wyschnięciem Sekwany itd. ale pocie-J 
siąją obfitość ą zboża i wina. Ceny zboża i wina do­
brze spadają. W Paryżu fjnkcyonuje ciągle system 
kompensaty chlebowej; lud płaci dzisiaj chleb więcej 
niż kosztuje, ale przewyikn jest mała i służy do spła­
cenia milionów których system kompensaty wymagał. 
Była to genialna i delikatna operacya. Szczęśliwy bę­
dzie rząd jeżeli z niej wyjdzie bez szkody. Potrzeba 
mu na to lat trzech i trzechletniego urodzaju.

ptaryi 27 lipca.
L“”  Cesarz jeszcze s Plombieres nie wrócił; spo­

dziewany jutro w Paryżu, 5 sierpnia w Osborne. Paro­
wiec i municypalność czekają nań w Hawrze, a cały 
Paryż powita Cesarstwo z powrotem zapewne około 12go 
sierpnia, w bliskich dniach wielkićj uroczystości, do któ­
rej wcześnie czynią się przygotowania. Na polu Mar­
sów em po raz drugi wzięta będzie szturmem Matachowa, 
a zwycięskie wojsko ujrzy po drugiej stronie Sekwany 
na placu Trokaćero wzniesiony pomnik mający uwie­
cznić kiedyś pamięć waleczności i męstwa jego. Zasłu­
ga i nagroda wytrzymać m usią naprzód próbę ognia, 
będzie tedy huku i dymu nie mało. Ruggieri urządza 
fajerwerk, a ie  to sztukmistrz w swćm rzemiośle, więc 
j t ź  i noc ciemna i pogodna posłużą... wszystko pójdzie 
z dymem ale zostaną projekta p. Biest i Davioud, we­
dle których stanąć ma póżnićj pomnik mający 200 me­
trów wysokości, dzwigąjący na swym szczycie statuę 
a u podstawy otwierający paszcze z których woda wyle­
wając się do obszernój miednicy spadać będzie poniiój 
wspaniałą kaskadą. Na dole góry Trokadero w kszał- 
cie podkowy wybudowane będą 26 hotelów okazalej 
architektury, w około otoczone pięknemi ogrodami. Kto 
w nićj zamieszka?.. Mojem zdaniem powinny być dzie­
dzictwem rannych żołnierzy i zamiast 26 hotelów wo­
lałbym widzieć jeden pałac Inwalidów strzegących po­
mnika sławy na miejscu, gdzie przed laty Napoleon I. 
chciał budować zamek dla syna swego króla Rzymu. 
Kiedy obywatele Waszyngtonu powzięli mysi wystawie­
nia pomnika dla bohatera Ameryki, wezwany architekt 
Robert Mills narysował kolumnę mąjącą wysokości 
metrów i wszyscy mu poklasnęli, ie  o 12 metrów po­
szedł wyżej nad najwyższą piramidę egipską p r« z  lat 
trzynaście przygotowywano materyały i zaledwie fundamen­
ta poczęto zakładać, aż oto wybuchła wojna na wscho­
dzie i Francuzom przyszło na myśl upokorzyć świat 
nowy. To się z prawa staremu należało. Amerykanie 
mają obszary ziemi, przestrone pustynie, nam ciasno 
w Paryżu i niedziw tedy, że się wspinamy do góry. 
Ale odbiegam od programatu uroczystośei 15go sierpnia* 
Poprzedzi ją  otwarcie Luwru 14 a nazajutrz otwarcie 
świątyni św. Klotyldy, sali tronowej w Lux-mburgu i 
domu schronienia w leSie Vincennes dla robotników po­
kaleczonych podczas pracy.

Oprócz zwycząjnych rok rocznio powtarzanych za­
baw dla ludu, nie tylko pola Elizejskie ale i las Buloń- 
ski będą oświecone. Teatra rządowe otwarte dla po. 
spólstwa i wielka opera po raz pierwszy przedstawi 
sztueę: le Checal de bronze Aubsra. Zapewne dzien­
niki ten program ogłoszą, administracyi kolei żelaznej 
u ła tw i przyjazd ze wszystkich kończyn Francyi cieka­
wym jej mieszkańcom, i Paryż w połowie sierpnia za­
ludni się przybyszami, którzy w dniach kanikularnych 
nie zazdroszczą nam pobytu w stolicy. Może też i Du- 
glas Hume pod tę porę wróci do Paryża, bo odjeżdża*

jąc tęskniących za sobą upewniał, że się tylko na dni 
kilkanaście oddala. On jeden zadaje fałsz francuzkiemu 
przysłowiu: I ts  absents out toujours tort. Właśnie 
po jego odjezdzie nąjwięcćj się nim zatrudniano; ciągle 
po dziennikach mowa o nim; kilka broszur wyszło już 
poświęconych opowiadaniom najczęśeićj niewidzialnych 
od nikogo objawień, tłumaczeniu pierwiastku tej niepo­
jętej czarnoksięskićj siły, która i samym ma rozkazy­
wać duchom. Kiedy to wszystko próżna tylko cieka­
wość, na nic dla dobra ludzkiego przydać się nie mo­
gąca, moieby lepićj było, aby wyszedł rozkaz od po- 
licyi, jak to za czasów Reyniego było, „iż w tćn 
miejscu nie wolno jest czynić cudów* i cuda ustały; 
albo jak to temi czasy w Wiedniu zrobiono, zakazując 
sprzedaży książek tłumaczących sny. rozpowszechnia­
jących astrologiczne baśnie. Ród ludzki zawsse bywał 
łatwowierny i chociaż prawa surowo ścigały kuglarzy 
wszelkiej nazwy, ów wedle Tacyta: Genus hominum  
potentibus infidum, sperantibus fa llax , przecież mi­
mo zakazu senatorowie rzymscy uczęszczali kryjomo 
ich mieszkania i bogacze sowicie płacili za kuglarstwa. 
Makrobiusz pisze, że Klodyusz Ezop synowi swemu 
umierając zostawił około czterech milionów czerwonych 
złotych, i ten to syn owego kuglarza pierwszy po Kleo­
patrze pożarł klejnot (może perłę w occie rozpuszczoną) 
szacowany 18,526 dukatów. Dzisiaj albośmy ubożsi 
od Rsymian, albo skąpsi lub mędrsi, dziś o fortunie 
Pinettego, Boseo nie słychać wcale. Żadna jasnowidzą­
ca niedopatrzy statysięcy złożonych w kapitale; najszczę­
śliwszy Houdin posiada dom i rolę w okolicach Paryża 
i jest merem w małej wioszczynie. Obiczmy czy się 
lepiej uda amerykańskiemu med um?,.

Paryż z nadejściem wielkiego postu bywa zwykle u  
dręcsany gorączką koncertową, szczęśliwszy tem ot 
Warszawy, że się rychlej od nićj leczy, bo zaraz po 
Wielkięj Nocy ustają jej paroksyzmy. Tę łatwość zba­
wiania swego słuchu winien był może dotychczas ma­
łej liczbie sal koncertowych, i sąsiedztwu Anglików, 
którzy dopiero bawić się zaczynają w maju i do siebie 
garną wszystkich śpiewaków, skrzypków, trębaczy, do­
boszów a teraz zapewne i artystów grających w kasta- 
gniety, instrument wynaleziony przez Lerithier dla na­
szych sąsiadów, dla ich wytwornego smsku. On go 
podniósł z nikczemnej roli na jaką przez długie wieki 
w ręku tancerek był skazany. Będzieli w Paryżu ina­
czej potem, gdy kompania koncertów Malibran (3600 
akcyj po 500 fr.) wykona plan architekta Chstron i na 
bulwarze Sebastopolskim wybuduje mu gmach okazały 
miesjczący w sobie najprzód salę koncertową z balko­
nami , tarasami, (dont le besoin se fa isa il sentir  jak 
zawsze) a przy niej kawiarnię z grotami, foxolami, 
kaskadami; salon wschodni dla amatorów chcących sie­
dzieć bez krzeseł i leżąc na dywanie palić tytoń s ka- 
lianów? Nie dość tego, będą sale weselne, obradne, bę­
dzie restauracya i ogród do przechadzki, a co pozłoty, 
lamp gazowych, i to rychło ma stanąć bardzo rychło 
za 1 ,8 0 0 ,0 0 0 0  franków. To nazbyt tanio i dla tego 
też nierad wierzę owym zapowiedziom. Projekt otrzy­
mał wprawdzie konfirmacyę ministra stanu (27 czerw 
ca), dał swe przyzwolenie na otwarcie koncertu, gar- 
kuchni, prefekt policyi, ale tego nie dość jeszcze. — 
W statutach kompanii musi być zakryta możność po­
większenia kapitału utworzeniem obligacyj. Znaliśmy 
dawniej obligi; obligacye to wcale nowożytny wynala­
zek i dla tego wielce się podobał wszystkim kompa­
niom, wyborny sposób odłużenia się bez bankructwa!.

I niewiedzieć jak z koncertów spadłem na strong bar­
dzo fałszywie dziś brzmiącą, na finanse. Już nieśraiem 
i oczu podnieść, takeśmy zawstydzeni depeszą telegra­
ficzną z Królewca oinajmującą nam przemądrym eko­
nomistom nn zachodzie, że Rosya stopę procent-wą 
zniżyła na 3 od sta. Timeo Danaos et dona ferenles 
wołąją jedni: la lumiere nous cient du Nord, powta­
rzają drudzy, a wszyscy pyt>ją skąd nagła ta zamo­
żność niespodziana? czy nieje<t to tylko p-osty manewr 
podniesienia wartości akcyj Kolei żelaznych, niermzbyt 
skwapliwie zagranicą przyjętych?. Nie umie o tern są­
dzić chyba gdybym wiedział także dla czego Odessa 
przestaje byó wolnym portem rd 15 sierpnia. Zapomnia­
łem ten szczegół do programatu dołączyć. Ale to wszy­
stko rzeczy nam obca a o swoich z istaje mi eszeze do­
nieść. Oto Rada stanu rozbiera podany projekt utworze­
nia Kasy ogólnej zabezpieczeń rolniczych  podnelo- 
nej na osobne kasy zabezpieczenia od gradobicia od 
mrozów, od wylewów i cd zarazy bydląt. Zbiory całej 
Francyi szacowane są na 6 do 7 miliardów; wartość 
bydła nn 2 do 3 miliardów; razem 8 do 10 miliardów 
na których corocznie ponosi straty: od gradobicia od 30 
do 40 milionów, od mrozów 8 do 10, od wylewów 10 
do 12 , i nareszcie pomór bydła zabiera 30 do 35. a 
razem cztery te klęski kosztują 80 do 90 milionów. Za- 
pobieds ira niepodobna, ale assekuracya nałożona na 
cały kraj, mniej stanie się dotkliwą, a poszkodowani nie- 
doznają straty.

W tćj chwili nic niezegrasa zbiorom gospodarskim; 
plony po większej cięści zebrane* pola wyjąwszy w Nor­
mandy! i w okolicach Paryża— tu żniwa nąjpóźniejsze 
może dla tego aby paryźanin miał sposobność nauc e- 
nia się * czego chleb się robi i że kartofle w ziemi a nie 
na drzewach się rodzą. Nie dziw, ze dla wielu księga 
natury nie stoi otworem — zamknięta, więc jśj nie czyta 
ale nieprzeto pisz* ? tąjemmcach w nićj zawartych. j e! 
śli ktoś z wieśniaków odkryje lekarstwo na ordium  i 
doradzi winnice siarką posypywać lub roszczynem jćj 
skraoiać Paryźanin przynąjmniej zaraz obmyśli do tego 
mieszek5lub sikawkę stosowną. Teraz naprzykład intry- 
gują go pasożytne guyby obsiadające kartofle, którym 
chorobę ich przypisuje we Florze (dzienniku ogrodni­
czym wychodzącym wRatisbome) niejaki Speerschnei- 
der i wielce są poszukiwane chore ziemniaki, na szczę­
ście ich niemamy wcale, ale filantropi m.ło^cią ojcow­
ską dla ziemniaka powodowani, gotowi są udać się do 
Belgii i Hollandyi i dochodzić, czy z tych grzybów nie 
dałoby się co zrobić, truflów przynajmniej, droga nie 
kosztowna, możemy dzisiaj zwiedzić oba te krąje za 105

fr. podróżując na pierwssem miejscu, a zajmując osta­
tnie po gospodach.

Jeszcze jedno postrzeżenie gospodarskie choć nie no­
we. P. Kaczanowski jeden ie  znakomitszych osadników 
algierskich w Buff inek czytając zapewne aa młodych lat 
skargi Satyra  J. Kochanowskiego:

....................... i myśląc o tćm,
Zeby mu się to kiedy mogło przydać potem... 

dor idzał zakładającym osady na bagnach, aby przede- 
wszystkiem zaczynali od sadzenia wierzb i drzew. Kto 
go usłuchał a tych było niewielu, ocaleni. Inni wszy­
scy od chorób pomarli. Dsiś tedy wsparty smutnem 
wprawdzie doświndezeidem, w obszernym raporcie dłu­
goletnie postrzelenia swoje ogłosił w dzienniku 1’Akhbar.

Dzisiaj Bulfy wróciwszy z Londynu otwierrją swój 
teatrzyk na polach Elizejskich, i gdy Sułtan jak to 
wiecie Turków reformuje, i w tych dniach zabronił pu­
szczać na Ioteryą jakąś białą niewolnicę, one zaczynają 
od oparetii Une Demoiselle en loterie. Widzieliśmy 
już nieraz oznajmienia takich loteryj, jedna nawet wy- 
lisowana panna miała sie dostać gotowym posagńm 
aż na wschód, może to ta właśnie niewolnica po,raz 
drugi w Stambule na loteryą stawiana. Kto wie... ale 
cóż dziwić się płci słabej, że czasem o głupstwo po­
trąci kiedyśmy i my n ies lniejsi, a ktoby chciał dowo­
dzić niech 5 sierpnia stawi się w Ambigu Comiqua gdzie 
po raz pierwszy przedstawią la Legende de 1’homme 
sans tele dramat fmtsstyciny w 5 aktach i 12 obra­
zach. A więc to tylko fantozya, w rzeczywistości jest 
inaczej. Tem się pociestajtny.

W ie d e ń  30 lipce. O uroczystościach tryestskich 
donoszą tutejsze dzienniki mnićj więcćj obszernie. 
Dnia 27 b. m. od samego rana przygotowania były 
poczynione dla uczczenia wjazdu cesarskiego, który 
po godzinie lOtój rano nastąpił. Domy ulic, przez 
które wjazd miał się odbyć do miasta, przybrane 
były kobiercami, draperyami, chorągwiami i kwia­
tami. Okręty w porcie powiewały wszystkiemi fla­
gami, a przed dworcem kolei niezliczone tłumy mie­
szkańców i przybyłych natenczas z daleka i z bli­
ska osób wszelkiego stanu i wieku. O godzinie 9 % 
huk dział obwieścił, iż Cesarz Imć stanął na gra­
nicy kraju Wybrzeża. Przed dworcem stały trybuny, 
do których wstęp miały osoby zaproszone łub zao­
patrzone w bilety. Za zbliżeniem się pociągu cesar­
skiego od Nabreziny ku miastu, ponownie bito 
z dział, a w chwili wjazdu pociągu do dworca ko­
lei, obok dział bijących z portu i warowni, zagrzmiała 
muzyka wojskowa rozstawiona opodal. Pociągiem ce­
sarskim kierował radzca ministeryalny kaw. Schmid, 
a lokomotywa ozdobiona była cyframi N. Państwa i 
herbami, wagon zaś złocony otaczały kwiatowe gir­
landy. Wszyscy naczelnicy władz przyjmowali Naj. 
Pana i podesta (burmistrz) miasta miał mowę, na 
którą Naj. Pan temi odpowiedział słowy:

..Z wielkiem zadowalaniem przykładam kamień na 
zakończenie dzieła, które po zwalczeniu niezmier­
nych trudności, dokonanem teraz zostało, a spodzie­
wam się, że z pomocą bożą, przeznaszonem jest na 
pomnożenie pomyślności prowincyj mojego cesar­
stwo, a osobliwie mojego najwierniejszego miasta 
Tryestu, dla którego o błogosławieństwo Niebios 
proszę.*

N. Pan poprzedzony przez biskupa i duchowieństwo 
postąpił do miejsca, gdzie położony miał być ka­
mień ostatni, zamykający bulow ę wodociągu. Pu­
szka, która przeznaczona była do umieszczenia w wy­
drążeniu kamienia zawierała w sobie dokumenta od­
noszące się do budowy wodociągu i kolei żelaznój, 
egzemplarz album widoków, monety i medal bity na 
pamiątkę tego obchodu. Po ukończeniu obrzędu, pu­
szczono wodę wodociągu, który dla miasta Tryestu 
i okolicy, tudzież dla kolei dobroczynnym jest da­
rem. Miasto bowiem musiało się zaopatrywać dotąd 
wodą z dala sprowadzaną.

Następnie odbyło się poświęcenie lokomotywy, od­
śpiewano „Te Deum“, biskup udzielił błogosławień­
stwa Ceiarzowi i obecnym i JCMć pojechał do pa­
łacu swego przez ulice świetnie przybrane, witany 
po drodze okrzykami ludu. Między znakomitszerai o- 
sobami towarzyszqeemi N. Panu, znajdowali się A r- 
cyksiąźęta Karol-Ferdynand, Wilhelm, Leopold i Raj- 
ner, ministrowie baron Bach, bar. Bruck, bar. Kem- 
pen i kawaler Toggenburg, ministrowie pruski bar. 
Heydt i saski bar. Beust, tudzież wiele innych zna­
cznych urzędników i jenerałów . Za przybyciem do 
pałacu JCMć przyjmował uszanowanie od władz cy­
wilnych i wojskowych, tudzież reprezentantów kor- 
poracyj miejskich. Gmina złożyła Naj. Panu adres 
dziękczynny za opiekę nad miastem.

Po obiadzie u dworu i po uczcie danej przez ra­
dę municypalną i izbę handlową dla osób zaproszo­
nych na uroczystość otwarcia kniei, m ano oglądać 
arsenały Lloyda, gdzie towarzystwo żeglugi paro- 
wój gości podejmować będzie. Wieczór widowisko 
w teatrze wyłącznie dla dworu i osób zaproszonych. 
Ognie sztuczne w czasie przejażdżki po morzu na 
parowcach Lloyda zakończyć miały ten dzień uro­
czystości. .

N. Pan, jak wiadomo, wyjechał jeszcze tćj samój 
nooy napowrót i stanął w Laxenburgu 28go wieczór. 
Goście zaproszeni na obchód otwarcia kolei, udali 
się na zwiedzenie groty Adelsbergskiej i w ciągu tej 
podróży pociąg wyszedł % szyn, lecz oprócz półto- 
rogodzinnego zatrzymania się z tego powodu, żaden 
przypadek się nie zdarzył-

Gaz. Tryeslka  donosi w dalszym ciągu o uro­
czystościach w d. 28 lipca JCMość. zaszczycił dnia 
poprzedniego odwiedzinami swemi szkołę pływania 
wojskową i parę godzin tam zabawił z Arcyksiążę- 
tami księciem Lichstenstein i fmp. hr. Griinne. 0 -  
biad w sali reduto wój dany przez radę municypalną 
i izbę handlową zgromadził 46 osób, składających 
się ze znakomitości miejscowych, i zagranioznych.

Podesta p. Tommasini wzniósł zdrowie Cesarza, Ce­
sarzowej i całego domu cesarskiego; prezydent iz­
by handlowćj p. Yicco mówił o ważności kolei 
tryestskićj i nadziejach jakie się do niej wiążą, o 
zbliżeniu się do reszty państwa i wzniósł zdrowie 
ministra handlu p. Toggenburga, który odpowiedział 
toastem na cześć miasta T ryestu , któremu wróży 
pomyślność z założenia kolei i nową stanowić bę­
dzie dla niego erę. Dyrektor Lloyda bar. Lutteroth 
przemówił następnie.

W reszcie powstał z miejsca minister skarbu bar. 
Bruck i wyszedłszy na środek mówił po niemiecku 
(poprzednie mowy zdaje się, że były miane po w ło­
sku, albowiem i w całym tym obrzędzie język w ło­
ski przeważał. P. R. Cz.). Minister mówił o ważno­
ści tego dnia uświetnionego pobytem J. C. Mości i 
wielu członków rodziny cesarskiój, tudzież wielu 
zacnych mężów z kraju i zagranicy, o połączeniu 
południa z północą przez Tryest, o handlu ze wscho­
dem i ważności kanału suezkiego. Mimo przeszkód 
jakich wykonanie jego doznaje, mimo oporu stawia­
nego temu przedsięwzięciu, wielkie to dzieło uwień­
czające postęp naszego wieku, uznane za dobrodziej­
stwo dla przyszłych czasów przez reprezentantów 
nawet handlu angielskiego, stanie się wreszcie rze­
czywistością przy wspaniałych dążnościach wice-kró- 
la Egiptu i potwierdzeniu projektu kanału ze strony 
W. Porty. Mówca wzniósł toast na pomyślną budo­
wę kanału i niezmordowanego jego popieracza pana 
Lessepsa, aby mu nie zbywało nadal na odwadze.

Wieczorem po godz. 6ićj N. Pan wraz z A rcy- 
książętami udał się do arsenału Lloyda, gdzie za­
stał ustawione wszystko w pewnym architektoni­
cznym porządku. Cesarz oglądał ważniejsze przed­
mioty, kazał przy sobie odbywać ćwiczenia majt­
ków w wodzie i na lądzie, a następnie spuszczono 
na wodę w obecności cesarskiój łódź parową „Im- 
peralore*. Ulice wiodące od pałacu cesarskiego do 
teatru „Mauroner* przybrane były świetnie i illumi- 
nowane, teatr przystrojony w kwiaty i jarzący świa­
tłem. N. Pana przywitała zgromadzona publiczność 
okrzykpmi. Zaraz po teatrze Cesarz Jmć wraz z A r- 
cyksiążętami odjechał z powrotem do W iednia, za­
trzymawszy się po drodze w Prestranku godzinę 
czasu.

Dziś wieczór (28ga) towarzystwo Lloyda dla ucz­
czenia obecnych gości urządza przejażdżkę na pa­
rowcach w zatoce, jutro wyjazd gości do Wiednia 
z zatrzymaniem się 5-godzinnem w Adelsbergu. Ra­
da gminna wręczyła dziś ministrowi handlu prawo 
obywatelstwa honorowego.

— Ponieważ w dniu 15 z. m. poczta idąca z W ie­
dnia do Saloniki w Turcyi zrabowaną została między 
Sofią a Sores, przet i rząd austryacki przedsięwziął 
kroki dla oozyszczenia tćj drogi pocztowej z rozbój- 
ków i ukarania winijych. Zanim jednak do tego przyj­
dzie, poczty austryackie nie będą przyjmować ża­
dnych przesyłek pieniężnych do Turcyi drogą lądo­
wą, lecz przez Tryest parowcem, co wypada nieco 
drożój.

W l o c h y .
Czytamy w Oestr. Ztg pod datą: Werona 25go 

lipca: W tćj chwili ciekawą zapewne będzie rzeczą 
dowiedzieć się niejakich szczegółów o Campanelli, 
który miał należeć do spisku na życie Cesarza Na­
poleona i przed sąd przysięgłych departamentu Se­
kwany jest zawezwany. (Pewien Campanella żyjąoy 
w Londynie, nauczyciel muzyki protestuje gwałto­
wnie przeciw oskarżeniu siebie o zamach pomienio- 
ny. Być może, że mowa tu jest o innym Campa- 
nelli. P. R. Cz.). Zdaniem dziennika lombardzkiego 
A rm onia, Campanella zdradził byłego deputowane­
go sardyńskio/o Gallenga, którogo Mazzini zalecił 
był deputowanemu Melsgari, jako człowieka który 
się podjął królobójstwa. (Na osobie niegdyś króla 
Karola Alberta sardyńskiego. P. R. Cz.). Campanella 
jest korespondentem republikańskiego dziennika wy­
chodzącego w Genui p. n.: Italia  del populo. Dnia 
24go pażdziem ka 1856 pisał on był: „Między mi­
nistrami naszymi mamy jednego Brutusa i Marnitte- 
go podobnego naszemu Gallenga*. A w dniu 22im 
listopada t. r. duł następny artykuł do druku: „W ie­
lu z pośród naszych skończyło na polu bitwy, na 
rusztowaniu, w więzieniu, na wygnaniu. Innych za­
pędził los do b ór min’Steryalnych, do dykasteryj i 
innych instytutów monarchicznych, inni nakoniec, na 
szczęście z nędznych wyrzutków składający się zo­
stali sługami cesarsbiemi i noszą jego liberyą, d e- 
nuneyują dawnych swoich towarzyszy z komitetu 
republikańskiego w Paryżu i usiłują wszelkiemi spo­
soby, aby najpiękniejsza część Włoch zamienioną 
została w prowinoyę francuską*. Inne jeszcze arty­
kuły jego pióra znajdują się w Italia del populo, 
a polemika prowadzona między Campanellą a Gal- 

> gdzie ani jeden ani drugi nie zaprzeczał przy­
jęcia na siebie roli Brutusa, będzie mogła zdaniem 
A rm onii, służyć za informacye dla sądu prsysię- 
głych. . .
ikPodobnieź rzecz się miaca we Florenoyi, gdzie 
16go lipca książę następca tronu powitany był na 
ulicy okrzykami: niech żyje książę! niech żyje kon- 
stytuoya! Dnia 18go przygotowano wyraźniejszą je ­
szcze demonstracyę z zamiarem okrzyków na cześć 
rozwiązanćj niegdyś gwardyi narodowćj, ale rząd, 
tak tu ja  i i w Uiwornie gdzie takież same przygo­
towano ruchy, zapobiegł im proklamacyami zabra­
niając mu i surowo objawiania wszelkich tego rodzaju 
uczuć, choćby zamiary by jak najprzyjaźniejsze
dla rządu.

Do Constitutionnela piszą z Turynu 23 : Niedawno 
odbywały się tu narady między reprezentantam i 
wielu rządów włoskich i innych a hr. Cavoutnm. 
Posłowie państw niższych W łoch nakłaniali hr. Ca- 
youra, aby przystąpił do protestu tych państw p rze -
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ciw postępowaniu wychodźców w Anelii, który mia­
no przesłać lordowi Palmerstonowi. Hr. Cavour po­
mimo, ie  niektóre państwa pierwszego rzędu zda­
ją  się wspierać ten krok dyplomatyczny państw wło­
skich, niecbciał do tego należeć. Minister ten nie 
pochwala bynajmniój zamachów republikauckich, lecz 
się takowych dla swojego kraju, jak mówi, nieoba- 
w ia, a przeto niema powodu iść tą samą drogą co 
inne rządy włoskie. Zamiast protestacyi, chce on 
wygotować okólnik, w którym skresli charakter i 
następstwa ruchu mazzinistowskiego. Wszelako hr. 
Cavour miał podobno oświadczyć, iż czuwać nad 
tóm będzie, aby sąsiednie państwa włoskie nie były 
niepokojone przez wychodźców mieszkających w Pie-

^ G a t  Piemontese donosi: Pewna liczba zbrodnia­
rzy zbiegłych z galer na wyspie Sardynii i z Ge­
nui utworzyła bandę rabusiów, która dopuszcza się 
rozbojów. Część tych złoczyńców wpadła już w rę ­
ce władz, inna zaś część uwija się szczególriój w 
prowincyi Alba. Rząd przed niejakiem już czasem 
wzmocnił karabinierów w miejscach gdzie tego za­
chodziła potrzeba, tudzież wysłał wojsko liniowe 
w pomoc, i inne środki energiczne przedsięwziął, 
spodziewać się przeto należy, że karabinierom, któ­
rzy do takiój czynności szczególnie są przeznacze­
ni, powiedzie się pochwytać zbrodniarzy i w ręce 
sprawiedliwości oddać. — Mimo tego oświadczenia 
Independente użala się na niebezpieczeństwo dróg 
publicznych po wielu prowincyach.

Właściciele kawiarń w Turynie niepokojeni bywa­
ją  bezimiennemi listami, zapowiadającemi, że zamach 
który się w Ganui nie powiódł, przedsiębrany bę­
dzie w Turynie z większą mocą. A rn o n ia  która o 
tem donosi, zapewnia że w tój chwili niema naj­
mniejszego powodu do obawy.

— Podaliśmy onegdaj list do Timesa, jednego ze 
spiskowych londyńskich, oskarżonych w nocie Mo­
nitora  o udział w spisku na życie Cesarza, p. Fe­
derico Campanella. Dziś podaje Time* list drugiego 
spiskowego p. Masserenti: . . . . , .

Panie redaktorze, dowiedziałem się dzisiaj dopie­
ro" że zamieściłeś w kolumnach twega dziennika 

* artykuł wyjęty z Monitora francuskiego, i że 
-wzmiankowałeś moje nazwisko w artykule w stę- 
, pnym wczorajszym. Pracuję ciężko w Londynie 
„aby zarobić sobie na życie, i nieobchodzi mnie by- 
„"ajmniój to co się dzieje we Francyi w tój chwili. 
„Żałuję, że położenie moje, jako robotnika, nienau 
„kowego, niepozwala mi nic obecnie uczynić, jak tyl- 
„ko zaprotestować całą siłą mej duszy przeciw fał- 
„szom Monitora francuskiego. Jestem niewinny w tej 
„sprawie w jakiój mnie oskarżają, a na dowód, że 
„się niczego nieobawiam posyłam panu mój adres, 
„Zostaję uniżony sługa

(podpisano) „Gaetano Masserenti.
„13. Greville street, Holitern, 23 lipca.*

Są to  wszystko akta p rocesu , który się toczy 
w Paryżu. W  obec tych protestacyj milczenie Maz- 
ziniego coraz więcćj zadziwia angielską prasę. List 
Ledru Rollina podamy ju tro .

B e l g i a .
Jeden z dzienników brukselskich następnie mó­

wi w wstępnym swoim artykule o zaślubinach J. C. W 
Arcyksięcia Ferdynanda Maksymiliana z J . C. W 
Księżniczką Karolint belgijską:

„Dom królewsko belgijski obchodził wczoraj uro­
czystość pamiętną w swoich rocznikach. Jeżeli bo­
wiem małżeństwo J. K. W. Księżniczki Karoliny z 
J. C. W. Arcyksięciem Ferdynandem Maksymilianem 
jest prztdewszystkiem wypadkiem familijnym, nowy 
jednak sojusz księcia z starożytnego domu Habsbur­
skiego, brata Cesarza Auitryi z Księżniczką należą­
cą do młodćj naszój dynastyi, zbyt głośno przema­
wia za wysokiem stanowiskiem jakie sobie król Leo­
pold pomiędzy monarchami europejskimi wyrobi 
i jakie Belgii zdołał nadać w rzędzie narodów, aby 
związek ten familijny nieprzybrał cechy wypadku 
narodowego.

„Od ćwierćwieku przeszło odkąd król Leopold 
oddany je s t cały szczęściu Belgii, zrósł on się o ty­
le z ludem swoim, o ile ten nawzajem przy wyk 
uważać za swoje każdą radość i każdy smutek ro­
dziny królewskiój. N iejestie nadto dla Belgii przed­
miotem słusznój dumy, że dzięki wierności z jaką 
wykonywała od chwili swojój emancypacyi polity­
cznej zobowiązania swe wzglądem Europy, oraz 
dzięki jednomyślnemu i głębokiemu szacunkowi o- 
tacząjącemu dostojnego monarchę, który ją pro­
wadzi drogą porządku i wolności, kroczy dziś w pa­
rze z najstarszemi narodami stałego lądu, i że te 
poczytują sobie za zaszczyt łączyć krew swoich 
królów z krwią szlachetnych dzieci postawionych
u stóp tronu Leopolda I. .

„Zadaniem było monarchy który już tyle zdziałał 
dla szczęścia i chwały Belgii ten jeszcze zaszczyt 
przydać do innych, jakie zawdzięczamy jego do­
świadczeniu. Takie jak jego panowanie musiało 
wzbudzić cześć i podziw u innych ludów, a wdzię­
czność i miłość we wszystkich sercach prawdziwie 
belgijskich. Dla Państwa tego historycznego w przy­
szłości, potomność już się zaczęła która powtórzy 
to co dziś każdy mówi że życie pierwszego króla 
Belgii wolnój i niepodległej, jeden tylko ma bodziec 
to jest swobodę i honor kraju, którego jest głowi

„Belgia cała łączy się sercem z swym królem i 
winszuje mu szczęśliwego związku z którym tyle 
spojonych jest nadziei. C i zaś do młodej księżni­
czki przedmiotu tylu miłości ci wśród któryc 
urodziła się i wyrosła śledzić będą z pełną uiza 
nowania pieczołowitością dalszy przebieg nowego 
jój przeznaczenia. J ona również powołaną jest za­
pewne zostać opatrznością ludu, który jój oczekuje 
1 w niój nadzieję pokłada, Niechaj spełni to świę

te posłannictwo, niechaj ma zawsze przed oczyma 
wzór śwśętój swojój matki. Życzenia ludu belgij­
skiego pójdą za nią do kraju, który się nową dla 
niój stanie ojczyzną, lecz który, jak tego pewni j e ­
steśmy, niezagładzi w jej pamięci ziemi rodzinuój, 
która młodość jej taką otaczała miłością.*

Dziennik ten podaje następnie obszerny opis uro­
czystości z którego wyjmujemy treść następującą. 
W d. 27 lipca odbył się ślub cyw lny dostojnój 
pary w sali błękitnój pałacu królewskiego w Bruk­
seli; według prawa cywilnego winien on być pu­
blicznym lecz z powodu szczupłych rozmiarów sali, 
byli mu obecnemi jedynie członkowie cesarskiój i 
królewskiój rodziny. O godz. 103/ 4 król w orsza­
ku dostojnych swych krewnych wprowadził księ­
żniczkę Karolinę do sali błękitnój, gdzie wszystko 
przygotowanem było do ślubu cywilnego. ro*~ 
kaz tirólewski wielki marszałek hr. Marnix przywo­
ła ł  burmistrza miasta Brukselli, p. de Brouckere i 
p.jWaefelaer sekretarza administracyi gminnój. r .  
Brouckere zajął miejsce w przeznaczonem dla siebie 
krześle naprzeciwko dostojnych nowożeńców 1 a0_ 
pełniwszy formalności wymaganych przez prawo 
cywilne, w te się do nich odezwał słowa:

„Miłościwi Państwo! Głęboko jestem  wzruszony. 
Czuję że akt odbyty szczęśliwą dla Was zapowiada 
przyszłość i wieńczy życzonia króla, odgaduję że 
jest jednym z dni szczęścia dla królowej (babki) ty­
lokrotnie i tak srodze doświadczanój. Zaledwo 
więc ośmielam się wyrzec w jej cbecności że cno 
ty monarchów oddziaływają na masy, bo gdzieżbyś- 
my czerpać mieli wzory jeżeli nie w rodzinach, 
którym powierzone zą rządy narodów. Wasze c. k. 
wysokości dacie z siebie zawsze najzbawienniejsze 
wzory. Dostojny Arcyksiążę! W. C. K. Wysokość 
na innej przestrzeni dalszą pójdziesz koleją, którą 
dotąd tak mądrze i szczęśliwie przebiegłeś. Dostoj­
na Pani! w . K. Wys. unosząc z sobą żal i życze­
nia Belgii do nowój swej ojczyzny wskrzesisz tam 
nieocenione przymioty twój matki. Oboje okażecie 
819 ' godnemi następcami dostojnego dziada, który tak 
świetne wpośród nas pozostawił wspomnienia. Nowy 
węzeł łączy nas na przyszłość z Austryą. Część 
przywiązania jakie mamy do króla przeniesiemy na 
osoby Waszych c. k. W ysokości, i z szczerem 
współczuciem dowiadywać się będziemy o Waszem 
szczęściu. Dostojni Państwo! Niemogę dosyć sobie 
winszować że wolno mi było wyrazić Wam uczucia 
lełne czci i przywiązania w imieniu stolicy jak 
niemniej całego kraju."

Arcyksiężna Karolina, ten tytuł bowie.n już jój 
irzystoi, słuchała z żywem wzruszeniem słów bur­
mistrza. Głos jój był drżący gdy odpowiadać mu­
siała na zadawane sobie pytania. Wzruszenie to po- 
c zielano przez wszystkich obecnych owładnęło Ar­
cyksięcia Maksymiliana i króla samego, któremu o - 
coliczność ta wiele zapewne nastręczała wspomnień.

Po ukończeniu uroczystości cywilnój dostojni mał­
żonkowie podpisali akt spisany przez p. Waefelaer, 
równie jak  p n e z  króla, królową Maryę Amalię, i 
następujące dostojne osoby: ks. Alberta sa sk o -k o - 
bursbiego, małżonka królowój angielskiój; księcia 
panującego sasko-kobursko-gotajskiego; arcy-księ  
cia Karola Ludwika gubernatora Tyrolu i arcyksię 
;nę Małgorzatę; księcia Augusta saiko-koburskiego 

i żonę jego księżnę Klementynę z domu orleańskie­
go; księstwa brabanckich, hrabiego Flandryi, księ­
cia Leiningen i ośmiu św.adków ze strony księżni­
czki Karoliny t. j. księcia de Ligne prezesa senatu, 
p. Delehaye prezesa Izby reprezentantów, p. De- 
decker ministra spraw wewnętrznych i p. Nothomb 
ministra sprawiedliwości; ze strony zaś arcyksięcia 
hr. d’Arcbinto, księcia Clary, barona Yrints de Treu- 
enfeld, hr. Zichy-Ferraris. Po ślubie cywilnym dwór 
udał się do kaplicy pałacowój, gdzie J. Ex. kardy­
nał arcybiskup z Malines Mgr. Sterckx w mitrze i 
z pastorałem czekał na dostojnych nowożeńców. 
Kardynał przed rozpoczęciem ceremonii krótką miał 
przemowę, którą temi zakończył słow y: „Przy­
stąpcie z zaufaniem do sakramentu, który wam u - 
dzieli zbawienną łaskę na drodze waszój, jednając 
wam błogosławieństwo boskie.* Poczóm kardynał 
odprawił mszę ś ., którą zakończył hymn: Domine 
salvum fac regem.

Po skończonej uroczystości religijnój powrócono 
do apartamentów, gdzie czekało śniadanie zastawio­
no na 70 osób. Wieczorem był wielki obiad na 100 
osób, następnie bal w ratuszu i illuminacya.

czni niegdyś Czerkiesi, dostawszy działa i odda­
wszy się pod kierunek flibustyerów europejskich, 
są teraz ostrożni, trzymają się z dala od naszych 
wójsk i mało nam szkodzą. Roboty fortyfikacyjne 
na Adagumie posuwają się naprzód. Oddział stojący 
na rzece Biatój rozpoczął także roboty około ufor­
tyfikowania wejścia do wąwozu Majkopskiego, jak- 
kolw ek nieprzyjaciel stawiał tu daleko większy opór. 
21go maja, kolumna wysłana z transportem z obozu 
do posterunku Tengińskiego, ostrzeliwała się dwu­
krotnie z góralami koło byłego posterunku Dlinno- 
leskiego. Inna kolumna dowodzona przez podpułko­
wnika Kutniewicza i wysunięta 24go t. m. dla przy­
sposobienia drzewa budulcowego, napadnięta została 
przez tłumy górali, którzy usiłowali pokilkakrotnie 
atak iwać nasze wojska, lecz ponieśli od ognia na­
szój artyleryi znaczną stratę. 26go t. m. liczne 
tłumy górali zgromadziły się około lasu Dlinnego 
uderzyły ztamtąd na obóz. Górale atakowali odwa­
żnie szaszkami wojska przeciw nim wysunięte, lecz 
ogień kartaczowy i atak pięciu secin kozaków przy­
czyniły się do odparcia ich z wielką jak się zdaje 
stratą. Oddział Majkopski stracił w tych trzech roz­
prawach w zabitych i ranionych jednego oficera 
25ciu żołnierzy.

Królestwo Polskie.
Donoszą nam z Warszawy, iż do nominaoyi je -  

nerał-m aj ora Grzegorza Jossy nowego dyrektora 
wydziału górnictwa w Komisyi Rządowój Przycho­
dów i Skarbu, wielkie wiążą się nadzieje. O nomi- 
nacyi tój pisaliśmy już w N. 165 Czasu. Jenera ł 
JossB' uchodzi jak  nas zapewniają za jednego z naj­
zdolniejszych ludzi wykształconych naukowo i pra­
ktycznie, a przy tóm jest charakteru nieskazitelnego 
Uśpiony dotychczas popęd w górnictwie krajowóm 
pod niedołężnym zarządem jenera ł majora Szeszyna 
zostającego, wejdzie zapewne na drogę korzystną 
dla przemysłu i bogactwa krajowego. Jenerał Jossa 
objął zarząd swojego wydziału już 18go z. m. ale 
dopiero w tym miesiącu przybył do Warszawy. 
W dotychczasowym zawodzie swoim jako członek 
rady oddziału inżynierów górniczych i profesor za­
kładu naukowego górniczego w Petersburgu umiał 
on sobie zjednać przyjaźń towarzyszów i przywią­
zanie uczniów, którzy też na pożegnanie go i na 
uczczenie 25tój rocznicy jego zawodu nauczyciel­
skiego dali mu w Petersburgu ucztę i ofiarowali mu 
puhar na pamiątkę. Jen. Jossa był uczniem tego 
samego instytutu, którego następnie był przez dłu­
gie lata profesorem ; praktycznie kształcił się w za­
wodzie górniczym w zakładach górniczych w Uralu 
i póżniój czas jakiś przepędził na tej nauce za gra­
nicą.

«a powrotem restauracyi. Napoleon Ney urodził się :8 0 3  
r. ożeniony był z córką Jakóba Laffitte. Był on jednym 
z założycieli kluba dżokejskiego, zajmował się muzyką i 
lubo jako spadkobierca wielkiego imienia, był partm 
Francyi za monarchii lipcowej, potem za rewolucyi demo­
kratą i członkiem towarzystwa demokratycznego niemie­
ckiego, któremu przewodniczył poeta Herwegh, a za te­
raźniejszych rządów został znów senatorem, przecież ż i- 
dnój ważnej roli politycznój nie odgrywał. Córka jego jest 
za p. Persigny.

R o s y  *■
Dzienniki petersburskie następ"6 P0(|sją  wj a‘J0_ 

mości z prawego skrzydła hnu ^ s k i ó j :  Poda­
j m y  już wiadomości o wejściu do kraju Zakubań- 
skiego i wstępnych działaniach oddziałów Adagum- 
•kiego i Majkop,kiego. Odtąd oba oddziały pozo; 
stawały na zajętych przez nie P°?TY P . 
dziły dalói roboty około f"1
nie zważając, iż nieprzychylni na® ?  N„tn-
stawiać zawady w wykonywaniu ly . .
chajcy i Szapsugowie, działający’ °  ktcirvr.h
wi Adagumskiemu, zgromadzili 10 ’ -J.
jedne były na lawetach i miały obsł eS P J ą, 
inne zaś były na wozach; tem1 o*t«»niemi kiero­
wali, jak się zdaje, sami górale. Niep yj wy­
woził co dzień dwa lub trzy działs na skraj lasów 
otaczających obóz i dawał niespodzianie ognia to 
z jednego to s drugiego punktu, nig y atoli nie 
stał tam długo, lecz po kilku naszych wystrzałach 
chronił się do lasu. 19go atoli marca w nocy, gó­
rale użyli całój swój artyleryi, > dawszy pośród 
ciemności około 70 strzałów z dzieł, ranili w obo­
zie jednego konia. W ogóle w ciągu tygodnia (od 
17go do 23go m aja), oddział Adagumski miał je ­
dnego tylko rannego i to kulą karabinową. Wale

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 31 lipca. P. Bem ogłasza, iż pobyt swój 

w mieście naszem ograniczony początkowo do poniedział­
ku, przedłuży o dni kilkanaście. Spodziewać się tego 
należało, choćby też przez wzgląd na znaozne koszta 
budowy areny umyślnie na ten cel wystawionej, Ha któ­
rą nie warto było dla kilkunastu jedynie widowisk tyle 
łożyć. Przedstawienia w cyrku pana Renza ściągają 
codzień licznych widzów—  bo też trupa jego należy 
niezaprzeczenie do pierwszych w Europie. —  Lubo 
miasto nasze nie może zapełniać amfiteatru wido­
wisk konnych przez ciąg kilku miesięcy, wszelako to 
przedłożenie tutaj pobytu pana Renza do dni kilkunastu 
zapełnić jeszcze zdoła wszystkie miejsca widzami. Nie bę­
dziemy tu się rozpisywać nad szczegółami sztuk konnych, 
wysoką pojętnością koni, zręcznością jeźdźców, dowci­
pem clownów, a w ogóle tylko przyznać musimy, że pu­
bliczność zupełnie zadowoloną jest z tych widowisk.

—  Donosiliśmy już dawno o procesie domu paryskie­
go Rothschildów z dyrekcyą północno-wschodniej kolei 
szwajcarskiej o dostawę 14,090 akcyj tój kolei po umó- 
wionój cenie na mocy układu zawartego w r. 1865. Try­
bunał w Zurich rozstrzygnął ten spór na dniu 2 3 lipca, 
odmawiając Rothschildom prawa do tych akcyj, ale ska­
zując na ich korzyść dyrekcyą kolei na zapłacenie naj­
wyższej różnicy jaka w kursie tych akcyj zaszła od dnia 
podpisania umowy. Różnica ta wynosi bes mała 300,000  
franków.

— P. Leśniewski obywatel z Augustowskiego, pobiera­
jąc n ie g d y ś  na koszcie rządowym nauki w szkole gospo­
darczej w Marymoncie przy Warszawie, wywdzięczył się 
teraz temu zakładowi, przeznaczając 20,000 złp. na fun­
dusz stypendyjny dla jednego z pomiędzy uboższych kan­
dydatów.

-— W Poznaniu przyjechał pewien pan wierzchem 
na ' artę i chcąo się kąpać, dał konia młodemu chłop­
cu stojącemu nad brzegiem. Kiedy właściciel konia wszedł 

o wo y, chłopiec rzucił się na konia, puścił się wpław
artą. i znikł z oczu kąpiących się, którzy początkowo 

my el i , że chłopiec wprowadził konia do wody dla tego 
tylko żeby g0 napoić.

W Berlinie oblewano w zeszły piątek dom świeżo 
wybudowany lubo jeszcze niewykończony. W czasie tój 
zabawy jeden z czeladzi ciesielskiój straciwszy równo­
wagę, spadł z 4go piętra w podwórze. Całe towarzy­
stwo zbiegło na dół w przerażeniu, pewne, źe ją* 7' 
wego nie zastanie; tymczasem spotkano go wracającego 
już na górę zdrowo. Nie tylko że w u p a d k u  tym nie 
poniósł kalectwa, nie mówiąc już o śmierci, ale wyznał, 
że nie czuje nigdzie w ciele stłuczenia. Podwórze było 
wprawdzie niebrukowane, zawsze jednak przypadek taki 
należy do niezmiernie rzadkich.

—  Rząd aardyński chcąo z m u s ić  żydów w Turynie, 
aby nie m ieszkali razem , lecz się zmieszali z ludnością 
chrześoiańską, nakazał s p r z e d a ć  żydowską dzielnicę mia­
sta „Getto*, niby „K azim ierz* tameczny.

—  D. 15 lipca umarł w Paryżu starszy syn marszał­
ka Francyi księoia Moskwy rozstrzelanego jak wiadomo

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W iedeń. Kurta liUgraflcune .  d. 31go lipca. -  Au«a- 

burg 104%.-Hamburg 70%. _  Lonśyn rfr. 10 kr. 9 % .-  
Paryż 1*1%. -  Agi. od złota 7%. -  Metaliki 5-prooeutow. 
82'%,. -  Metaliki B. 5-proeent 95 Pożyczka narodowa 5- 
prooent 84'%,.-0bligi indem, galicyjskie 5-procenL 79% .-
Metaliki 4 V,-proc. 73%. Metaliki 4-proeen. 65%.  Metaliki
3-proo. — Losy r. 1834 336. — dtto ■ roku 1839 143 _
Losy a r. 1854 4-proo. 109%.— Akeye Bankowe 1005 — 
Akeye kolei śolaz. pćfaeoaśj 1 8 8 1 Akeye kredytu ruolto- 
mege *38%.

K u r*  k r a k o to tk i  a 4. 31go lipca. — Rabie srebrne na 
moiotf polską Śę4. 100%, płacę 100. — Banknoty anstry- 
aokie: aa 100 słr. mk. żyd. złp. 419, płacę 416. — Pruski 
knraat: sa 150 słr. sak. żęd. talarów 98, płacę 97%. — 
Cwaaeygisry żęd. 105%, pł. 104%. — Imperyały ros. żęd. 
słr. 8 kr. 16, pł. słr. 8 kr. 10. — Napoleon d’ory 20-frank. 
żęd. słr. 8 kr. 9, pł. słr. 8 kr. 3 mk. — Dukaty ważne
holend. żęd. słr. 4 kr. 47, pł. złr. 4 kr. 42 mk. — Dakaty
sastr. żęd. słr. 4 kr. 49, pł. złr. 4 kr. 43 mk. — Listy za­
stawne polskie a kuponami bież. ż. 97%, pł. 96%- — Listy 
zasŁ galio. z kuponami żęd. 82%, płacę 81%. — Obligacye 
indm. s kupon. ż. 80%, pł. 80%. — Nowa pożyczka naro­
dowa a r. 1854 ż. 84*/,, płaeę 84.

K u r*  i i to ie s k t  z d. 27 lipca.— Dnkat holenderski złr. 
4 kr. 46. — Dukat ees. złr. 4 kr. 48. — Półimperyał ross. 
złr. 8 kr. 18. — Rabel ros. złr. 1 kr. 38. — Talar pruski 
złr. 1 kr. 31. — Polski kurant i pipoiezłotówka złr. 1 kr. 
1*. — Galioyjskio listy zastawne za 100 słr. bez kuponów 
złr. 81 kr. 36. — Galicyjskie obligacye indemn. bez kupon.
słr. 79 kr. 41. — 6% Pożyeska narodowa bez kuponów słr.
84 kr. 10.

K u r* toleH eńtkl * StOgo lipca. — Metaliki 82%. — No­
wa pożyczka 65%.—Akoye Banku wiod. 1004 — Akoye ko­
lei żolasnój północ. 189%. — Agio od słota 7%, od srebra 
5%. — Oblig. awoln. grunt. 79%. — Pożyozka ostatnia na­
rodowa 84%. — Promrssy galicyjskie —

K u r*  tear*xau>*kt z 28go lipca. — Za półimperyały 
żęd. rs. 5 kop. 19; — Obligi skarbowe oprócz kuponu, daję 
rs. 86 kop. 69, wartość kuponu r. 1 k. 31%. Listy zastawne 
HI okresu oprócz kup. żęd. rs. 14 kop. 56, wartość kupom 
kop. 6.

K u r*  te ro e ła te tk i  z 30go lipca. — Banknoty austryac. 
®®*/u ć. — Bankn. polsk. 94%, ż. — Listy sast. polskie da­
wno 91% ż.; nowe 91% ż. — Listy sast. poznańskie 98% 
d., 4-proo. 87 ż. dtto 3 % -proc. 86% d. — Kolej Krakowsk. 
Górno- Sslęska 80’/,, ż.

Przegląd polityczny.
Dttpetn« telagrafiezne

P a r y ż  30go lipca. Proce* przeciw trzem spisko­
wym włoskim, którzy zostali schwytani, rozpocznie 
się  przed sądem przysięgłych d. 6go sierpn ie- c z tT

w1di!ć°hoSm SąhMni b*dą póżnU$j- R o b e r t  do­wodzić będzie obozem w Chalons.

» lh i ,.n n y ?  29go  HpC,a w n o ry- Depesza urzędowa 
g osi. Bunty w Bengalu mniej są rozszerzone aniżeli 
sią obawmno. Wojska angielskie zbliżają się spie­
sznie. W arownia jedna chińska została zdobytą i 
Anglicy zniszczyli 127 dżunek chińskich m ający ch  
900 dział na pokładach. Dnia 4go sierpnia wyjdzie 
z Londynu 600,000 fst. srebra do Chin i Indyj.

Comtitutionnet z 28go lipca zamieszcza arty k u ł 
oznajmiający, że listy Ledru Rollina ogłaszane 
po dziennikach belgijskich, w których tenże zapiera 
s ię , aby miał udział w spisku na życie C esarza, jak  
również posądzanie uwięzionych W łochów  jakoby 
byli ajentami policyi francuskiój mają jedynie na 
celu wprowadzić w błąd opinię publiczną; Anglia 
w obec dowodów jakie się w procesie wykażą, nie 
będzie się wzbraniać wydania winowajców.

Bar. Lionel Rothschild w ybrany został ponownie 
d. 27 lipca beZ' opozycyi członkiem  izby niźszćj 
parlamentu w imieniu City londyńskiego.

Poczta indyjska przybyła dopiero do Marsylii 29 
b. m. Steamer „Vigilant* czeka w porcie marsy 1- 
gkim, jak donosi depesza stamtąd z 28 lipca, na re s-  
kazy admiralicyi, tudzież na lorda Cocbrane mają­
cego zastąpić admirała Lyonsa. Parowiec pocztowy 
francuski „Borysthene* mający przybyć z Aleksan- 
dryi, oczekiwany był w Marsylii od tygodnia, przy­
był tam dopiero 28; w drodze doznał on uszkodzenia.

T ą i depeszą nadeszła wiadomość z Genui o roz­
wiązaniu rady municypalnój, tudzież, że ostatni bur­
mistrz napowrót został wybrany znaczną większością.

Parowcem Lloyda „Stadium* nadeszły 30go do 
Tryestu wiadomości z Konstantynopola z dnia 25go 
lipca. Mówią one o licznych pożarach. Dnia 23go 
b. m. odbył obrzęd zaślubin córki sułtana z E- 
tem paszą. Irade sułtańskie daje wychodźcom -m oł- 
do-wołoskim pozwolenie powrotu do ojczyzny.
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Przyjechali od 30 do 31 Iipca.
HOTEL POLLERA Korn J.. Zaborska Marya * Bia­

ły . Hrabia Moszozeński Franciszek w ł. dóbr z familią z Tar­
nowa. Hrabia Stadnicki Jan w ł. dóbr zBoratyna. Szymano­
wski Maurycy właś. dóbr z familii* z Rzeszowa. Zajlonczay 
Józef w ł. dóbr z Węgier. Fogy Karol inżynier z Oświęoima. 
Muller Wilhelm z Bochni. Hrabia Rozwadowski W ładysław  
z Dembicy.

Wyjechali: Katarzyński Józef do Marienbadu. Rispler Ed. 
do Galicyi. Samborski Andrzej do Tymowy. Estreicher Ale­
ksander właś. dóbr do Tizebini. Kusze Henryk, Sehutte Mar­
cin do Raciborza. Koemer Fryderyk do Bromberga. Towar- 
nic Jan do Baden. Zimmermann Fryderyk do Gliwic. Kulik 
Filip prof. do Lwowa; Albert Eugen kupiec do Warszawy.

HOTEL DREZDEŃSKI. Antoni Jarzembowski właś. dóbr, 
Zenon Stonecki wł. dóbr z Jabłonki. Gustaw Schmidt _c. k. 
urzędnik z Berna. Julia bar. Borowska obyw._ z Sieniawy. 
Teo'dor Trey c. k. urzędnik ze Lwowa. Filip Ridlich, Antoni 
kawaler Clamer Enylskofcn właś. dóbr z Wiednia. Franci­
szek Friernberg z Wrocławia.

HOTEL ROSYJSKI. Edward hrabia Stadnicki właś. dóbr 
z żoną z Marienbadu. Maurycy Bumerskirch 0 . k. rotmistrz 
z Pragi. Aleksander Fekete de Galantha kapitalista z Karls­
badu. Emanuel Gottscha'd kupieo z Lipska. Emil Menkes do­
ktor medycyny, Józefa Filinger ob. z Francensbadu. Edward 
Mneh kupieo z Biały. Jan Kochanowski właśc. dóbr z Sc- 
czyna.

W yjechali: Szczepan Starowiejski wł. dóbr z familii* do 
Czechówki. Edward Sielski właś. dóbr z żoną do Pragi. Lu- 
oyua Sapalska wł. dóbr, Emilia Chrzanowska właś. dóbr do 
Krynicy. Maksymilian Dzięgielowski dz. dóbr z żoną, Maoiój 
Moraezewski akademik do gór Karpackich, ksiądz kanon. Leo­
pold Olcyngier do Tyczyna. Honorata Mysłowska w ł. dóbr, 
Katarzyna Cielecka w ł. dóbr, Elżbieta Młodzianowska właś. 
dóbr, Marya Schmidt obyw. do Kissingen. Ksiądz proboszcz 
Kasper Górka do Rzegooiny. ksiądz proboszcz Marcin Scr- 
wiński do Szczyrk. Antoni Rogawski wł. dóbr, Szczepan Ka- 
mocki w ł. dóbr do Polski. Emilia Jaworska ob. do Bielska. 
Jan Kochanowski wł. dóbr do Seczyna.

HOTEL SASKI. Józef Indra o. k. urzędnik z familią z Pra­
gi. Jan Sawicki podpułkownik jeneralncgo sztabu z Rosy i 
Mikołaj Bielich profesor uniwersytetu Kazańskiego, Leon 
Skrobicki artysta muzyczny z Warszawy. Jan i Roman Bu­
kowscy obyw.. Józef Deryoh dziedzic dóbr z Polski. Jan Go­
lik trafikant z Bochni. Seweryn Nowosielski obywatel, Rafał 
Radziejowski dz. dóbr z żoną i synem z Polski. Karolina 
Hrebendy obyw. z familią z Myślenio.

KOLEJ ŻELAZNA
oodziennle.

Pociągi osobowe odchodzą z  K rakowa:
»  n  L< i 0 godzinio 12tój min. 15 pu południu.
Do Wębioy . . j ,  godzinis 8tój min. 6 wieczorem.

, j o  godzinie 6tdj min. 30 z runu.
Do W ieliczki. |  # godzinie Stój min. 30 wieczorem.
«  —r: j t  f  o godzinie 6tdj min. 10 z rana.
Do Wieunią . j  # ̂ d żin ie  3dj min. 36 po południu.

D| Warszawy {  0 «o4,inie WJ “ i11- 30 *  r“n*

Przychodzą do Krakowa:
I  Debioy . . /  0 5tój min. 30 z rana.

* |  o godzinie 2dj min. 36 po południu.
E Wieliozki . /  •  godzinie lOtdj min. 46 z rana.

1 o godzinie 6tdj min. 46 wieczorem.
R Wiednia . .  \  o  godzinie l ltó j  min. 36 przed południem.

) o godzinie 8ój min. 15 wieonorem.

* , w a ° r « a ^  j ® godzinie 3<J min. 65 po południu.

Pociągi osobowe z Dembicy do Krakowa:
i  0  godzinie l ltó j  min. 16 przed południem, 

•dohodzą . . | o  godzinie 3ćj po półnooy.
Z  Krakowa do Dembicy:
i o godzinie 3ój min. 3T po południu, 

przychodzą ■ ■ j  0  godzinie 13tój min. 36 w nocy.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
CENY ZBOŻA

na Targowicy pullicunej w  Krakowie w trmech gatunkach 
praktykowane

zależeć to będzie od stanu pogody i rychłego lub powolnego 
odbywania zbiorów. Zapasy żyta ohcianoby jeszcze robić, 
gdyż sądzą, że nowe żyto będzie od przeszłorocznego lżejsze. 
Rzepak bardzo był w tym tygodniu do Prus pożądany i da­
wano za niego znowu 10 — 15 kr. wyżej cen notowanych. 
Także tu nieco sprzedawano po 10'/, 10 '/,, do 102/a złr., 
powiększćj ozęści ziarno galicyjskie; ziarna polskiego już 
prawie nic nie dostanie.

Lwów 28 lipca. Spęd bydła rzeźnego na wczorajszym 
targu liozył 127 sztuk wołów, których w 7 stadach po 9 do 
30 sz. zRozdołu, Bobrki, Brzozdowiec, Szczercza i Knihynicz 
na targowicę przypędzono. Z tej liczby sprzedano — jak nam 
donoszą — na targu 113 sztuk na potrzeb miasta, i płacono

za wołu, mogącego ważyć 280 funt. mięsa i 26 funt łoju, 51 
złr.; sztuka zaś, którą szacowano na 370 tunt. mięsa i 40 
łoju, kosztowała 76 złr. m. k.

Ogłoszenie.
Stósownie do sumiennćj prawdy i oparty na własnem prze­

konaniu, uważam bez wszelkiej stronnośoi za obowiązek, niniej- 
\ szym na powszechny użytek zeznać, że między istniejącemi 
j Towarzystwami ogniowemi bez wątpliwości jako jedna z naj-
f nifiTWR7-Vfli pierwszych i najakuratniejszyoh w wykonania swych powin-

______ i ści, powinna być uważana,
\ W ł  in unverheiratheter, militairfrcier, routinirter preusi- ; Asekuracya Ogniowa w  Lipsku, 
J f f łso h e r  Ockonom sucht in Galizien eine Stelle ais Guts- j która z początku nam nie znana, przez pracę jćj ajenta głó-
//. .1 . .  . .  1 r . --------- r --------- __ Portofreie . ,„„eg0 pana H. Mendelsohna wKrakowie i szanownego ajen-

pana Floryana Scholtza w Wadowicah, w krótkim czasie

soner —  _ . g Która z począts
V , \ K  Administrator oder Oeconomie Inspektor. — Fortotreie , wneg0 pana jj. 
liP Igeneig te  Adreseen gcf. sub W. J. Nro 24 poste restan- J ta a jclorya

N eu  R u p p ln  bei Berlin

III. GatunkuGatunkuGatanku
Wyszczególnienie 

produktów zr kr. tor
1 8 1 -pszemcy 

jarćj do siewu 
żyta
jęczmienia 
owsa 
bobu 
tatarki 
jagieł 
fasoli 
grochu piech 

zim

-

1=

funt mięsa wołowego 
„ „ z drobnego

Metz siemienia lnia.
B ziemniaków .

Cet. siana wagi wied.
„ słomy „

Spirytusu garmeo 
z opłatą na 90 Tr.ll—

Okowity . na80 „
Szumówki garn. . .
Masła czystego garn —
Jaj kurzyoh kopa .
Drożdży wam n k a  

z piwa marcowego 
detto „ dubeltów.
Kaszy jęozm. * meca 

Częstochow. „
„ pszenućj . „ 

perłowej . „ 
tatarezanćj „ 

n „ przetar. „
Pencaku »
Mąki z pod krupek „

Z M a g is tra tu  m. Krakowa 28 lipca 1857 
K a r k ó w  31 lipo*

DRDKARNU J ®  SD
zaopatrzona w czcionki wszelkiej formy i wielkości tak polskie jak i niemieckie 
najlepsze farby czarne i różnokolorowe, zatrudniając znaczną liczbę składaczy, podej­
muje się wszelkich zamówień drukarskich, jakiemi są dzieła, tabelle, księgi ku­
pieckie i gospodarcze, afisze i ogłoszenia itp., które po cenach umiarkowanych 
w jak  najkrótszym czasie uskuteczniać będzie.

Z zakładem tym połączoną świeżo została nowa i nowo założona

ttIJTOfiEAFU .CZASU
która poleca się ze swojemi robotami piórem, rylcem i kredką, pisemnemi 
rysunkowemi, na czarno lub kolorowo sposobem chromolitograficznym, tak
dzieł sztuki jako i wyrobów zwykłego użycia, jako to:

iicsiY s wemkęmw m n ,
karty geograficzne, tablice archeologiczne i numizmatyczne, nuty, tytuły, 
napisy i nagłówki, dyplomy, podobizny, wzory kaligraficzne i rysunkowe, 
bilety wizytowe, programy, adressy, rachunki i noty kupieckie, akcye, 
okólniki, cenniki, blankiety wekslowe, tabelle, winiety, sygnatury, ety­
kiety i znaki towarowe dla kupców, aptekarzy, fabrykantów, różnokolorowe 
i złocone, papier listowy z widokami i cyframi, koperty, itd.

Zakład ten posiada zdolnych rysowników i presserów do każdego rodzaju robót 
i usiłuje tak pod względem sztuki jako i technicznego wykończenia wyrównać 
wyrobom zagranicznym. Dla tego obok dokładności i czystości robot, ustanowione są

cen y  fa li  n a ju m ia r fe o w a iis ie ;
nie tyle bowiem idzie mu o wielkie zyski, ile o r o z w in ię c ie  pod każdym względem 
i dojście do stopnia odpowiedniego wymaganiom dzisiejszym sztuki litograficznćj, nazbyt 
w kraju naszym dotąd zaniedbanój.

Obstalunki z prowincyj uskuteczniane będą w jak  najkrótszych z góry 
oznaczonych terminach punktualnie, i odstawiane f r a n c o  na miejsca.

DRUKARNIA I LITOGRAFIA „CZASU"
znajdują się w KRAKOWIE w Rynku głównym w domu zwanym „Krzysztofory“.

wiele przyznania swej doskonałośoi i zasług sobie zjednała, 
byłoby wiec do życzenia, żeby jćj pole działania przez po­

w szechne “zaufanie w naszej okolicy prędko i znacznie się 
rozszerzyło z tego powoda nie mogę zaniedbać wszystkim 
swoje posiadania zabezpieczającym ten zakład pewny i aku- 
ratny, a szczególnie ajenture w Wadowi caoh najsumiennićj 
zarekomendować. ,

Administracya Zakładów Żelaznych hra­
biego Branickiego.

Huta dnia 26go lipca 1857.
(782-2-3} S. de Kopetschiński.

zajmujące peryferyi przeszło 
tysiąc morgów, ze czterech 
folwarków złożone, są do 
nabyeiapod bardzo 
ułatwiającemi wa­

runkami f« do wypłaty— takowe leża w cyrkule 
rzeszowskim ćwierć mili od miasta powiatowego 'Tyczyna. — 

Bliższa wiadomość u właściciela pod adresą: J. P. wKiel- 
narowy poczta Rzeszów. (781-2-3)

(639) ( 11- 12)W a ż n e

dla posiadaczy owiec.
Przy tak często w 
gorącćj porze lata 
wydarzających się 
niszczących spu­

stoszeniach

p rzez  za ra zę  racie u o w iec
zwracamy uwagę panów ekonomów na skuteczny proszek le­
czący słabości kopyt i racic Dr. Gustawa S w obody , pro­
fesora sztuki leczenia bydła, który to proszek prędką i pe­
wną pomoc przynosi. Również możemy jak najlepiej 'polecić 
ogólnie uznany środek przeciw biegunce u owiec tegoż samego.

Pierwszy i drngi proszek prawdziwy można nabyć w Kra­
kowie u pp. F. J. KIRCHMAJERA i Syna, w Bochni u p. J. 
NIEDZIELSKIEGO, we Lwowie u p. TOMANKA i « pp. 
BIERZECKIEGO i WEBERA, w Nowym-Sączu u p. K 0- 
STERKIEWICZA wdowy, w Przemyślu u p. GAIDETSCHKI 

Syna, w Tarnowie u p. J. JAHNA.

Dowóz zboża w ciągu tego tygodnia
z K ró le s tw a  P o ls k ie g o , b a rd z o  b y ł  og ran iczo n y  z p o w o d a  zb io ­
ró w , i j a k  sio  z d a je  n ie  m o ż n a  s ię  ry c h ło  sp odziew ać  w ie le  
w iecój z b o ż a /  g d y ż  z a le d w ie  *®iw» jjedne bic s k o ń c z y  p s z e ­
n ic a  g o to w a  bodzie  p o d  s ie rp  i  t a k  daló j. Handel zbożow y 
w  ty m  t i rg odn iu  w iece j n a  d ro b n e  ilo śc i p rz e k az a n y  bytf, g d y ż  
p ra w ie  n ic  do P r u s ' n ie  p r z e s y ł a n o ; m ie jsco w y  ru c h  zbożo­
w y  b y ł  je d n a k że  B zczegó ln ićj co do K ra k o w a  dość k o rz y s tn y  
i  c e n y  n ie  ty lk o  s ię  t r z y m a ły  b ez  z m ia n y , a le  n a w et żyto  
p s z e n ic a  p o s z ły  w  'g ó r ę  n ieco , po  20—30 kr. n a  k o rcu . J ę ­
c zm ie ń , ow ies  i g ro c h  ta k ż e  p o s z u k iw a n e , a le  c e ą y  n a  no to­
w a n iu  u t r z y m a ły  s ię  je d y n ie  i n ie  p o s z ły  w g ó r ę .  A y ta  s p rz e ­
dan o  n a  Bam ty lk o  K ra k ó w  o k o ło  1,000 k o rc y  P° 4 /9,
5 '/  z łr. ziarno wyborowe do 5 i 6 */3 złr. Pszenicy pra­
wie tyle także sprzedano po 9% , 9 '/,, 9% *, r - “ świeże 
młócone wyborowe ziarno po 10'/, do 10'/, z łr. Jęczmień 
odchodził po 33/„  i ,  Piękniejszy po 4'/4, 4 1/, z łr . Owies po 
3 3/ do 3 złr. W  ogóle ruch lubo miejscowy dość b y ł  oźy 
wićny, a do Prus zupełnie zaniedbany, j a k  długo to potrwa.

Zmiana pomieszkania.
Najuniżeniej podpisany ma zaszczyt oznajmić niniejszem wszystkim Szanownym P. T 

Jacyentom i Przyjaciołom, że odtąd mieszka nie przy ulicy Goldschmiedgasse, lecz 
w  su kienn icach  (Tuchlauben) pod 1. 557  na 2giem piętrze (obok sali To 
warzystwa muzycznego), i tamże codzień w swych wykwintnie urządzonych pokojach 
od 9tej do le j godziny w południe, zaś od 3ej do 5ej godziny popołudniu wszelkie
Słabości ust i zęb ów  ordynuje.

Przy tej sposobności poleca się (Szanownej Publiczności, tak m iejscow ej, jako też 
obećj z  rych łą  pom ocą przy wydarzających słabościach ust i zębów, również w po­
trzebie sztuczn ych  (francuzkich, an g ie lsk ich  i am erykańsk ich) zębów, 
ub też ca łych  szczęk , w najlepszym gatunku— odpow iednią i tan ią  usługą.

B ędąc za w sze  n ieprzyjacielem  w szelk iej szarlataneryi, dodaje jeszcze, 
że w* ciągu trzydziestoletn iej d zia ła ln ości tutaj, szczególnie zaś od czasu 7mio 
letniego trwania swej, ogólny wziętość mającej W ody anaterynow ej do ust, któ­
rej rocznie tylko w samej monarchii do 60 ,000  flaszek się sprzedaje, nabył tak w ielo­
stronnego dośw iadczenia p raktyczn ego , że z czystem sumieniem każdemu, na­
wet w najtrudniejszych wypadkach sz y b k a  i nader rzeczy w istą  pomoc udzie­
lić  może.

W  Wiedniu w czerwcu 1857. ( p *
praktyczny lekarz od zębów, wynalazca i uprzywilejowany 
właściciel W ody anaterynowej d° usk 

Tejże w od y  dostać m ożna:
w Brodach u pani Deckert aptekarki. 
w Czerniowcach u Różańskiego, 
w Stanisławowie u braci Czuczawa i A. Tomanka. 
w Tarnopolu u C. Latinek.

u Morawetz. 
w Zaleszczykach u Kodrębskiego i Spółki, 
w Samborze u Kr.egse.sen aptekarza, 
w Przeworsku u Janiszewskiego, 
w Brzcżanach u B. Fadenchechta.

__________________ (775-1-4)

Krakowie u  J. Jahna. 
u  Th. Góreckiego.

we Lwowie u C. F. Milde. 
w Białćj u J. Jasieńskiego. 
w Bochni u P. Niedzielskiego. 
w  P r z e m y ś l u  u E. Machulskiego, 
w Rzeszowie u J. Scheittera. 
w T a r n o w i e  u J. Jahna. 
w W a d o w i c a c h  u Schwarza i Heinzego 
w J a r o s ł a w i u  u Ignacego Bajana.
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koło przy księźyou -J- 8 ' 6 -f-19°3

Ein theoretisch und praktisch tuchtig durchgebildeter ra -  
tionelier Oekonom in den besten Jahren. verheiratet, der 
lange Zeit hintereinander mehrere Guter in Ober und 
Niederschlesien selbstandig verwaltet hat, namentlich: 
Viehzuchter und in der Thierarzneykunde erfahren 1st, 

sucht ein Engagement in Galizion. Naheres zu erfahren beim 
Postmeister in Oświęcim. (779-2-3)

PATEK, PHILIPPE & C5®
Rękodzielnicy zegarmistrzowstwa w Genewie, zaszczyceni 

pierwszemi medalami na wszystkich wystawach ogólnych, 
uwiadamiają Publiczność: iż te zegarki tylko uważanemi być 
powinny za pochodzące prawdziwie z ich rekodzielni, przy 
których znajduje się świadectwo drukowane, stwierdzone tych­
że własnoręcznym podpisem.

Składu niemają oni nigdzie za Genewą, lecz wyrobów ich 
dostać można u wszystkich znaczniejszych zegarmistrzy. 

(2501-10-12)

w kamienicy pod L. 33 przy Głównym Rynku jest traktyer- 
nia z wyszynkiem od Igo sierpnia bieżącego roku do wyna- 
ęoia razem z domem zajezdnym lub bez tegoż.

Na frankowane listy pod adresą: A. U. numer 33 w  Bo­
chni, bliższa w i a d o m o ś ć  udzieloną będzie. (772-3)

I f  11 B i l l i
z W ie d n ia  t B e r lin a .

Pragnąc zadosyć uczynić tylokrotnie objawionym żyoze- 
niom szanownćj Publiczności, mam zaszczyt uwiadomić niniej- 
s z ć m , iż pobyt trupy mojćj w mieście tutejszóm na dni kil­
kanaście przedłużę i jak  dotąd oodziennie dawać będę w Cyr­
ku przedstawienia.

D ziś w  sobotę 1 sierpnia 1857

Po razjfpierwszy. Hurdle-Raoo ożyli wyśoigi z przeszko­
dami, wykonane przez 11 żokejów.— Panna Stins Ronz wy­
konywać będzie tańce i skoki na nieosiodłanym koniu.— Grand 
pas de trois gracieux par Mr. Carće, Mile Cathćrine Renz, 
Mile Louise Loisset et pour la cloture la petite Amando 
Renz. Wielkie nadzwyczajne woltyźowanie.

Początek o godz. 7. Konieo o godz. O.
Jutro wielkie przedstawienie.

E. Renz dyrektor.
Antoni Kłobukowtki, reduktor odpowiedzialny. W  Drukarni „Czasu.“ Antoni Czapliński, rządze* drukarni.


